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Z konferencji 4-ch 

Mimo intryg hien imperialJst1icznych, porozumienie 
m si być osiągnięte t pokój światowy utrwalony. 

tlnf!licg szukają 
aprowadzonvch oficerów 

Oddziały hrytyjsk\!.e obsadziły we wto­
rek wszystkie drogi, w~odące do Tel Avlvu, 
w związku z trwającymi od tygodnia po­
szukiwaniami 3 porwanych oficerów bry­
tyjskich. Pojazdy zbliżające się do miasta 
lub opuszczające miasto zatrzymywano 
w celu wylegitymowania pasażerów. 

Jak to z obrazka tego widać, 
typom tym „krzywda" dzieje się. 

I wielka jest wśród typów „bida", 
wiec typy_ chcą tlosować NI$. 

Rząd zwalcza typów spekulacje, 
grandy, kradzieże i te de. 
Więc typy - lu! na demokrację, 
1:e to nie dla nich, precz i NIE. 

Nakaz 
Płynie w Odrze, 
płynie w Nissie 
polska woda. 
W kartc:e każdy 

hwili 

„ T AKu niech wpisze, 
nim fą odda. 

Każdy bowiem 
z nas nienawiść 
ma do Niemców. 
I zachowa 
ją na zawsze 
w swoim sercu. 

• 

W szacherkach wciąż się gorzej wiedzie, 
a w końcu będzie całkiem źle, 
Więc typ za typem chce powiedzieć 
na złość, na poprzek - swoje NI$ ... 

• 



• 
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u „,ia ''.- ż 
zisiejsz~ zebra 

W dniu dzisiejszym - zgodnie z uchwałą 
Komisji Centralnej Związków Zawodo­
wych oraz wszystkich stronnictw poutycz­
nych, stojących na platformie deklaracji 
Polskiiego Komitetu Wyzwolenia Na'l"Odo­
wego - odbędą się we wszys ·eh zakła­
dach pracy, w fabrykach, urzędach, biu­
rach itp. 
15-MINUTOWE ZGROMADZENIA R080T-

NICZE I PRACOWNICZE 
w związku ze zbliżaf11cym się dniem gloso. 
wania ludoweflo. 

Zebrania odbędą się w godzinach połu­
dniowych. Początek ich obW!eścl wszyst­
kim dwukrotny ryk syren, trwający po fed­
nef minude kaidy. 

Na zebraniach dzisiejszych ooczyłaina zo. 
stanie we wszystkich zakładach pracy 

SPECJALNA ODEZWA, 

WPROWADZENIA W NOWEJ KONSTYTU-1mie Polski ze strony odwiecznego naszego zakładowych, posiedzeniach partii politycz.. 
CJI OBOK SEJMU CIAł.A DORADCZEGO wroga. Granica na Odrze, Nissfe i Bałtyku r.ych itd. 
o gospodarczych kompetencjach. Senat zaś zapewni spokojny rozwój następnym poko- Decyzję trzyikrołnego „tak" powziął 
- ostoja wsteczaictwa i przywilejów, za- leniom Dil6UfłO Naroclu, zapewni również także Związek Gospoda:-czy ,,Społem", któ­
wsze zwalczany przez ruch robotniczy i lu- pokój całemu światu. • ry w odezwie swej do l milionów rodzin 
dowy - jest zbyteczny i nader kosztowny. W zakończeniu odezwy stwierdza się, że spółdzielczych w Polsce zwraca się z ape. 
Zniesienie Senatu leży w interesie Narodu, trzy pytania głosowania lud.owego - to Iem wypowiedzenia się trzykrotnym „tak'' 
w interesie wszystkich jego warstw. EGZAMIN J~DNOśCI I DOJRZALOśCI PO- na postawione przez głosowanie pytania. 

Drugie pytanie odnosi się do zasadni- LITYCZNEJ NASZEGO NARODU. „Nie jesteśmy ruchem politycznym -
czych :-ekia-m, które w kraju naszym zosta. Kto nie będzie głosował - ten }e5t dezer- stwierdza Zw. Gosp. „Społem" - ale je­
ły tuż ook~ane. Ma· na celu wprowadze- terem z frontu naszej walld narodowej, słeśmy mchem społecznym pracujących l 
nie Ich do Konstytucj.f kto zaś odpowie bodaj raz „nie" - prze- dlatego nie może dla nas być obojętne, jak 

JAKO STAŁEJ PODSTAWY USTROJU. kreśla spoistość Narodu polskiego. kształtuje się los Narodu polskiego. 
Trzecie pytanie dotyczy złem, które wr6- KAżDE ,,Nm'' POLAKA, TO „TAK" DLA Omawiając zaś każde z osobna pytanie 

cily do Macierzy. Ziemie te zapewniaJą na- PROTEKTOROW NIEMIEC. Zw. „Społem" dochodzi do takich samych 
szemu krajowi dostęp do morza, zwiększa. Ka!dy prawdziwy demokrata odix>wle kon.lcłuzjf. fak i inne demokratyczne ugru. 
ją moc gospodarczą Pols'kf o tyle, o ne „tak" na ksżde z trzech pytań. Taka de- powania: każdy Polak, miłujący swój kraj 
zmniejszają potęgę gospodarczą Niemiec. cyzfa zapadła na ~zystkich odbytych do- i p!'agnący dla siebie osobistego dobroby­
Utrwałają tak.ie granfcę z Niemcami, która tąd zebraniach, na wiecach, masówkach, 1 u winien w nadchodzącą niedzielę oświad· 
uniemożliwi wszelkie próby napaści na zie- posiedzeniach zarządów, zebraniach rad J czyt trzy razy „tak", „tak'', ,,tak". (o) 

W Lodz· utworzone hędq specjalne 
Okólnik do wszy lk.ch zw·qzków 

adv Kobaece 
Z.J.Jf dowych 

wydana do Narodu Polskiego przez: Pol­
ską Partię Socjalistyczną, Polską Partię Ro­
botniczą, Stronnictwo Ludowe, Słr. Demo· 
kratyczne, Polskie S onnicłwo Ludowe 
grupa chłopska ,,Nowe Wyzwolenie", Ko­
misję Centralną Związków Zawodowych, 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, Zw. Uczesłnf. 
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość I De­
mokrację, Polski Zw. b. Wfęzniów Politycs 
nych, Zw. Weteranów Powstań Sląskich, 
Zw. Inwalidów Wojennych, Związek Rew. 
5półdz. ,,Społem", Izbę Przem.-Handl., Tow. 
Uniwersytetu Roboto., Społ. Ohywałelską 

RADY KOBIECE Ligę Kobiet. Ludowy Instytut Kultury ltd. RównCl'Uprawnienie kobiet z mężczyzn.ami welobec:nie do akcfl, mającej na celu dalsze i 
itd. ws.zystkich dziedzinach życia postępuje szyb- pełM zrównanie w prawach kobiet z męż· liczące od 5 do 7 osób. 

Odezwę tę wydały 1 podpisały wszystkie ko naprzód. Kobieta z powodzeniem zastępu• czyznami. W k" 
arłie p tycme I organhacje stojące na je mężczyznę na każdym posterunku pracy. W sprawie tej został opracowany specjał- szyst ie zarządy główne związków zawc>-

platfonn.fe deklaracji PKWN. Mamy już milicjantki, szoferki, konduktorki, ny Okólnik, który wczoraj otrzymały wszyst· ko~ca ;n kwartału rb. przesłać do Komisji 

Stwierdzając na wstępie. że po raz p·erw· fryzjerki itp. Jeszcze niedawno w zawoda<·h kie zarządy główne i okręgowe komisje :::wiąz związkow zawodowych zobowiązane są do 

$7.'J od chwHi odzyskenia Niepodległości ltych kobiet nie było, a jeśli poświęcały się ków r.aw_o~owych w Ło~zi. końca III kwartału rb. przesłać do Komii;ji 

Naród Polski wezwany ~ostał do !tym zawodom, to były to bardzo nieliczne Doceniając rolę kobiet w. ruchu zaw<>?o· Centralnej Związków Zawodowych w War-

8EZPOSREDNIEGO WYRAŻENIA SWEJ 1 zcypadl.-i. ~· ~· C. Z. Z. zwrac~ Slę do wszys;kich szawie spisy imienne Rad Kobiecych w Ło-
WOLI Przemysł włókienniczy w Lodzi zatrudnia ZWl~~w zał~odowhyeh, aze~~. wRu:!ibozrackł.i do dzi i okręgu łódzkim. C. K. Z. Z. zwoła na-

od k . d ty h . . „ . zarz'ł'-"ow ~ ownyc oraz n;(J7, aa a ado· . . 1 k f . . 
autorzy ezwy ws azuJą na c czaso- bardzo wiele kobU!t znacznie Wlęcei ruz ~z- h . •nat· kob. h oł . stęprue spec1a uą on erencję przewodn1czę-
we wielkie osiąg łęcia obozu demokratycz- czyzn W niektórych gałęziach produkcji rięż- ~c ":e ~apomr . ' 0 

• i~tac id::lw ~JąC cych Rad Kobiecych dla wyboru ogólrwkra-

nego Polski, na osią1nięcia w dziele odbu· czyzn. wcale niema - całkowi.ty person.el sta- r nar~won'·1 % m_ęzczyb•zna11U. o ~. ZUJiqz- jowej Rady Kobiecej przy c. K. z. z. 
dowy Krałn_ na rozkwit polsldego przemy. . kob" ~wycn. ie zas wy ory nie są naraz1e prze-

,.... nowią 1ety ·d · ·b dz" • aktywne k b" R d K b" · ł 
siu i handlu, na ogólną poprawę bytu naj- · . . . . ~ z~e - D.aJ ar lCJ , 0 ie~y ~a- , a Y 0 . ze~e są cza em ~piniodawczym. 
szerszych rzesz społeczeństwa ltd. .Wych~ząc z ~ałozema, u pracuj~ .~~- Ją hyc dokooptowane do zarządow zulląc:how \'\. skład _kazdeJ ~ady Kobi:cej wchodzą: 
Omawiając następnie kolejno pytania, bzety winny byc reprezentowane ntd)•ko oraz Rad Zakładowych. przewodn1c;;ący, imceprzewodniczący i sPkre• 

postawione w głosowaniu ludowym, stwler- pr~ez mę~c~yzn;. al~ u,~aśnie przez f:ol::rety, Pozate~ K; C. Z. Z. poleca zarząd?m gł~w- tarz. Przy ~ażdej Radzie Kobiecej czyruie bę­
dza s-ię, że_jeśli chodzi 0 pytanie pierwsze, ktore lepi~] onentu7ą się u:e wszystkich bo- nym ~~~zkow za':"odowych zwoł~c kob1f''?' Idą nas:ę~~Jące referaty.: ku.lturalrw-ośu-iato­
to wypowiadając się przeciwko Sertatowi, łączkach i potrzebach kobiet. - Centtal;ia ak~ywistk1 na· spec7alną konferencję, na kto-1 wy, op1eu:i nad mat/cą i dzieckiem socjalny, 

DEMOKRACJA POLSKA NIE WYKLUCZA Komisja Związków Zawodowych przystąpiła rei wybrane zostaną t. zw. wychowania fizycznego i sportu. '(o) 

Codzienna nowelka Exvressu - Patrzcie państwo, widzę że nie ma Pewnie, że wiedziałem! Powiedziała, że 
już tej czarnej Marysi! Proszę sobie nie wyśle do siebie depeszę: Matka ciężko 
przeszkadzać, znajdę sam drogę! chora! To robi dobre wrażenie. Jak się 

Istotnie znaijduje drogę, nie potrzeba rozpłaczę to dostanę jeszcze pieniądze na 
mu przewodnika. Wyciąga z kieszeni tatar- drogę!" powiedziała ... Sprytna z niej dzie-

Slużąca paci Plisnier otrzymała a1annu-lw marzeniach. Coprawda,. „on" flirtował z kę elektryczną i sprawdza stan gazomie- wczyna! Opowiedziała, w jaki sposób za­

jącą depeszę: „Matka ciężko chora". Wo-Inią na zabój, wzdychał, ściskał jej po kry- rza. Jest to mały okrągły człowieczek o we- rabia swoje koszykowe przy zakupach. 

bet tego dostała zwolnienie na parę dni, jomu ręce, ale nic nadto. oolych oczkach. Powiadam pani, boki zrywać! Jestem prze­

w jej zaś zastępstwie sama pani, ubrana Oczywiście - nieśmiałość. Chciałby, to ___.; A więc Marysia naprawdę wyjecha- konany, że naprawdę dostała pieniądze na 

w stary poplamiony szlafrok - robi w do- jasne, pani Plisnier jest bowiem. bardzo ła! Ale nie na długo chyba? Pani jest drogę ... Nic dziwnego zresztą, pan Plisnia­
mu porządek. powabna: smukłe nogi, ładne mrmona, głę- sprzątaczką prawda? nie jest skąpy... - człowiek z gazowni 

-Boże święty, gdyby on mnie tak bokie wycięcie'!. sutc:ll··· wszystko to jest Jak można w takich warunkach utrzy- mrugnął znacząco prawym okiem. 

zobaczył! - pomyślała, wzdrygając się na bardz:> uwodzi_cielskie: ~ła~zcza ~ ele- mywać, że jest się panią domu... Pani - Co takiego? 

samą myśl o tym. Oglądał ją bowiem za- ganckin; salorue, gdzie os omęte ampy Plisnier kiwa potakująco głową. - Dziwi się pani? Przecież ten Plisnier 

wsze w wytwornych toaletach i wzorowo sącRazą P?ł~ok;··d ł . k al . d - Zaraz się domyśliłem Wogóle jes- lata dosłownie za wszystkimi służąc.ymit 
· k N" tr b h b dod z Juz, m10 y cz owie om me o- . · ' N" . · 

uszmm owaną. le ze a c Y a a- d .1 
d 1 . h k kw tern psychologiem. W takiej robocie jak le mozna mu zresztą tego brać za złe bo 

Ć • on" ru·e był bynaJ·mnie1· iden+ ... prowa z1 gry o og.icznyc onse en- . ł . . . . . . , D . . . ' 
wa • ze " . . ·~,- .. A .ed k· · 1 Skru uly? Może, ale mo1a, cz owiek się rue Jednego nasłucha ... z~na zaczyna mu tyc. z1Wl to parną, jak 
czny z panem Phsruer: CJl. d J natki .. rue. b p ed . b . Znam dobrze salony hrabiowskie i budu- widzę? Tak, tak, moja kochana; Nie wi-

ki ł d . • . k prze e wszys m o awa prz me ezp1e- . 1 . h . . . d · · · · · d . . . 
Był to e.leganc . ~ o ~eru:c w wie ~ czeństwem. Ostatnio obawa ta musiała się ar~ e. eganc.kic . ko~1et. Powie paru pe- Zl 1e1 paru mg y w ~ym starue, 3ak do-

lat dwudziestu p1ęcm, za1muJący pokÓJ bar& óc młody człowiek bowiem wru.e, ze mrue rukt rue wpuszcza do salo- brze zesznurowaną i wypucowaną na 
o piętro wyżej niż państwo Plisnier. Zna- . obawzmdz ' af" eh zaproszeń' nu i buduarów, to prawda. Zawsze jestem glanc, ale Marysia, która ją musi maso-

, ć t ł ' d · tw rmrno r 0 wyr inowany ' d k · h Al ła' · · · ' d b · ' · 1 K ł 
j~mo~ zaw

1
ardta. z~ a a. za P?5dr':.~ mbc .em nie zjawiał się u Plisnierów. Łagodny ból kw prze po 01ac . e to w srue 1est c1e- wac. o r:e wib: co. m?~· stlzta ty szano-

piwrucy. Mo z1eruec me posta w. OWlern ł . k" . łodyczy drązy· ł doprzałe awe. wneJ pam gu lą s1ę JUZ w uszczu! Jest 
ł · · · · ' ,_ Pl" · Jn pe en ClCTP ieJ s W"d · · 1 - • b ł t d b d · '1. M w asneJ p1wrucy i panSLWO 1sruer z ca~ . Plis . - 1 n paru - zapall(:t się gru y cz o- z ego powo u ar zo rueszczęs iwa. ar 

uprzej-nością udzielili mu miejsca w swo- ser~e =enio ru~~ powodów młody czło- wieczek, - przedpokój to coś takiego, jak rysia opo~iadała mi ostatnio, jak się od­

jej . Na_ ~ym tle nawiązał się ko?ta~t ~o- wiek nie móg~~ej ujrzeć w tym stroju. tr;ulisy w t~~trze. Nie ma pani pojęci~, co byw.a ~aki ~sa~. Strasznie, się uśmiałem. 
warzyski i od pewnego czasu pant Phsmer Gdyby naprzykład smł przy oknie ... Nie, Się ~m dz1e1e! Naprzykład, w tym m1esz- P17nm~a kaze ~tę m.asowac. do czerwono­

jest bardzo zakochana. to nie możliwe! Pani Plisnier znów zaczy- kamu! ści. _Kiedy opowiada!em to. Jednemu face-

Ach, w jej wieku! Otóż właśnie z powo- na kląć Marysię. Ostatecznie jednak, bie- . -::-, Ale dlaczego ~~ stoi, prosz~ przy- towi, ten zr_y.vał boki ze §miechu ... 

du tego wieku. ·w ciągu dwudziestu lat dna dziewczyna nie ponosi winy. Najpe- ruesc butelkę z kornakiem. Marysia czę- - Opowiadał pan to ... 

'lwegą małżeństwa nie zboczyła pani Plis- wniej z matką jej jest bardzo kiepsko! stowała mnie zawsze sporą szklaneczką. --:-Temu facetowi, co mieszka ponad 

nier ani razu z drogi cnoty, teraz jednak Dzwonek u drzwi wejściowych. - Co takiego, Marysia? warm! 
opętało ją to, co się nazywa potocznie „na- Co robić! Trzeba chyba otworzyć. O - No pewnie i sama pila do tow&zy- - Ach.:. 
miętnością". Jest na wszystko gotowa! tak wczesnej godzinie nie może to być nikt stwa. To nic wielkiego, bo jej pani do o- - Co s1ę pani stało? 
Więcej nawet - tęskni do „wszystkiego". inny, jak któryś z handlarzy. Pani Plisnier biadu wyleguje się w łóżku! Powiada pani, - Opowiedział mu to pan ... a on ... co 

OczYVJiście nie bez wyrzutów sumienia! uchyla drzwi... że Marysia mimo wszystko zdecydowała on to ... 

Przykro jej myśleć o roli: jaka w tej sp~a- - Jestem z gazowni, - oświadcza czło- się na tę podróż? - Dokładnie nie pamiętam, w każdym 

·.-;ie przypaść musi poczciwemu panu Phs- •wiek w granatowym mundurze. Po tym I - Wiedział pan o tym, że... I razie wcisnął mi w rękę pięć franków i 

nier, temu ideałowi wiernego małżonka! !wchodzi pewnym krokiem i rzuca spojrze-1 - ... Marysia szykuje wycieczkę ze swo-Jpowiedzial: „Bardzo panu dziękuje!" 
T~mczasem grzeszy pani Plisnier tY:lko nie na pacią Plisnier. lim nowym chłopcem, który jest szoferem.l " M. 

• 



Nr 158 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EXPRESS ILUSTR. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!2!:!!::!!:!!!:5!5!!!!! Str3 

E czas i 

AGENT: - W miłym towarzystwie\ AGENT: - Pójdziemy na piwko, ale\ AGENT: - Herr Ober, proszę trzy pi-I WACEK: - Oto przybory ~alarskiel 
przyjemnie czas upływa... \s!owo, że nie rwiejecie! lwa i sznaps! I Teraz mam okazję dowieść, że jestem ar-

W ACEK: - jak komu: WICEK: - Słowa nie dajemy... WACEK: - Obejrzę lokal... tystą! 

I 
Każdy zakla obow· ązany jest wyda ać obiady urzędnicze po 15 zł-Jadło 

szczo e i d stosowane do zniż nych cen ry 1 · owyth 
isy 

Resłauracja winna być miejscem nie pl- wszystkich zakładach restauracyjnych na I tywne, na co ostatecmle rałamałorzT l cych te ariykuły do miasta wieśniaków, je-
Jafyk, ani wykwantnych li bocji, urządza- te.renie naszego miasta I zgodzłlf się. I dnak towaru n i e ku P u J ą, lecz po 
nych z~ olbrzymie sumy, zdobyte często SPECJALNE OBIADY URZĘDNICZE Jutro, tt. w czwa-riek odbędzie się po prostu biorą go w ko1\iis i na miejscu, w 
nieuczciwą drogą. Cel restauracji jest cał- w cenie H złotych. Obiooy te wydawane nowna konferencja w tych sprawach, tu.t !!obecności właściciela, sprzedają detalistom, 
klem Inny: restauracja winna być udogo- będą we wszystkich restauratjach, nieza. ostateczna, M któreJ nastąpi podp!sanie właścicielom sklepów, a po zainkasowaniu 
dnieniem _dla ły~h wszystkich, którzy nie leżnie od normalnych obiadów d posiłków nowych obowiązefących fadlospis6w w re- 1 gotówk!, otrzymuJą odpowiedni, z góry o­
mogłl spozyc posiłku gctowanego ~ domu w innej porze dnia dla chcących zamówić stauracfach, u~lędniających wszystkie mówiony procent oo wieśnfoka za prze· 
I chcą stołować się na mieście po cenach specjalne dania z kaxty. wyżej wspomniane sprawy. Jadłospisy te prowadzenie ntranzakcfi''. 
przys!ępnych, dostosowanych do ich za. Obiady urzędnicze wydawane ~dą w za-OZną obowiązywać Jeszcze w bieżącym Społeczna Komisja Kontroli Cen zwróciła 
robkow. godzinach od u.ej w IMh;idnie do %-ef po tygodniu. uwagę, że taki system fest niedopuszczalny, 

Tej właśnie sprawie poświęcona była s.pe- południu. • enorm I y h nd I ni~zdrowy i nieiycfowy. i:u~townlk, nie ku-
cfalna konferencja Społecznej Komi,sjl Na każdą ilość „normalnych" obiadów pu1ąc towaru, nic r• nosi zadnego ryzyka 
K<m.troli Cen w Lodzi, która odbyła się i restauracja musi wydawać odpowiedni W01'1:Y 0 1 i chcąc uzyskać największy procent i zaro. 
onegdaj wieczorem. procenł obiadów urzędowych. Odbyła się także konferencja w sprawie bek - stara się towar sprzed ~pe naj :vyi-

D uregulowania rynku warzyw I owoców na szych możliwie cenac..li. Wobec tego posta· 
Udział w niej wzięli , poza członkami 1'5!8 ••• terenie Łodzi. nowlono, że hurtownicy, zaopatrując się w 

Społecznej Komisji: przedsła'Y1clele .zrze- Obiady urzędowe muszą być mięsne, Społeczna Komisja Kontroli Cen wskaza. wanywa ,I owoce nie będą ich brali w ko­
szenia ~esłauratorow oraz S;.>ołdzie1!11 Ga-!. rzy czym ustalając menu restauratorzy ła na nienormalne zjawisko w tef sprawie, mis, lecz muszą kupować, a następnie z 
drononucmych z terenu naszego nuasła. ! winni uwzględnić także ryby, a zwłaszcza polegające na tym, że ceny warzyw I owo- odpowiednim zyskiem, przys osowanym je. 

Wskazano, że olbrzymi zastęp ludzi, któ- l orsze. ców poza tym, że są bardzo wysokie, mafą dnak do ogólnej sytuacji i interesu n~jszer-
ny nie posiiadają na terenie swych zakła· J Na ten temat WYWiązała się ofywlona dy-. włełkłl rozpiętość. W posuzegółnyeh ~k- szych rzesz, będą warzywa i owoce sprze• 
dów pracy stołówek, pragnie korzystać z I skusf a. Restauratorzy oświadczyli, że są łach miasta ceny są rozmai e, przy czym dawać detalistom. 
11sług restauracji, jednak wysokie ceny i przeciwni potrawom z dorszy, gdyż pod- różnice są bardzo powatne. Właściciele sk1epów oświadczyli, że ko­
wyszukane potrawy odstraszają zwykłego \ cHs przyrządzania ich powstaje przykry Hurtownicy warzyw 1 owoców zapoznali pując ·taniej - będą taniej sprzedawali, 
Anierłelnika. Dania w restauracjach winny zapach, który może odstraszyć klient6w. Komisję z warunkami, w Jakich odbywa ireszłą niejednokrotnie już dali dowód 
byt proste, nieskomplP.mwane i pożywne. Komisja jednak wskazała na konieczno~c I się sprzedaż warzyw i owoców w handlu /swego obywatelskiego stanowiska, jeśli cho 
Ceny zaś winny być dostosowane do cen przyrządzania potraw z ryb, a zwłaszcza j hurtowym. Otóż hurt{)Wllicy zaopatrują się j dzi o pójście na rękę najszerszym rzeszom. 
arty\cułów spożywczych na rynku, wi o- dorszy, które kalkulują się tanio i Sł! po- w towar na rynkach młcJskich u dowożą- (o) 
krotnie obniżanych na przestrzeni osta­
tnkb dni. 

· Bez luksusu 
Bo chociaż J)rzeprowadzona została o. 

stałnio kilkakrotna obniżka cen mięsa l 
jego wyrobów, pieczywa, mąki itp. - w re· 

:;~t:!j:.~~jp~~:S:~dn~::ezi:i~;: 1w każdym wypad u, gdy gaz w mieszkaniu pali się słabo, lub gaśnie 
ciowego punktu widzerua. I Kuchenka gazowa - to ogre>mne I kłótnie, jednym słowem zamieszanie kę rabunkową, nie konserwował nale-

Ze stanowiskiem tym przedstawiciele re- I udogodnienie w gospodarstwie. Pomi- 1 w domu, bo człowiek nigdy nie jest żyeie urządz.eń, nie dbał o nie. Dzii.ś 
stau.ratorów zgodzili się i obiecali zasło-1jając już fakt, że węgiel jest drogi i tak skłonny do i~ji, jak kiedy jest też nie tak łatwo z.dobyć wszysbkie 
sować się do potrzeb ogółu. Jadłospisy w że były okresy czasu, gdzie trudno głodny. potrzebne do należytej renowacji zni-
restauracjach zostaną uproszczone, za~ ce- I go było w ogóle dostać - gM zaosz- A wszysiJko p~z... gaz. szcrwnycll urną.dzeń części zamienne. 
ny przystosowane do ogólnie stosowanych czędza wiele trudu. Nie trzeba rozpa- _ Ja obiad gotuję w nocy kiedy Wiele l"Z€Czy sprowadzało się przecież 
cen artykułów spoż~czych. Zakłady re- lać ognia, co trwa nieraz bardz,o jest silny płomień, a w pohtdn'ie tyllko dawniej z za!p'an~cy, wiele kos~o~: 
stauracytne I kategorii będą pobierały za dmgo, oo albo drzewo mokre, albo <Odgrzewam _ opowiada na.m jedna z nych aparatow I maszyn wyw1ezh 
wydawane danła gorące, zakąski i napitki piec - jak na złość - nie chce czytelniczek. · fy~ko że sł)"S2Jałam _ Niemcy z Polski i nie zawsze możemy 
- certy wyższe od cen obowiłlzufących w „ciągnąć". I garnki potem .'111.ie są u- dodaje _ że taki 'oogrz&1JJ<JJ1IJJJ obiad je rewindylrować. Powoli jednak osią­
sklepach i na rynku o 55 procent, układy smoborne, nie ma więc po 'J}'rZygotowa- to ma mniej wartości 00 iwi.ero ugo- gamy i w dziedzfoie naszych mo:hlwo-
D kategorii - o 4S proc •• , zakłady m kałe niu posiłku żrn.tlUl111ego szo.rQwania o- towa,nego... ŚOi ~hrnic.znych e-0roz Lepsze rezult°': 
goril - o 3~ procent. Znaczy więc, opra- kopoonych rondli. Więc to te~ nie jest spos& ty. Wiele pomaga im pomysłowość i 
cowufąc nowe cenniki potraw, za.kąsek ł OstatniiO jednak czytelnicy nasi po- . , · inicjatywa samych pracoWIIli'ków da-
napiłków, restauratorzy do cen zakupu do- czynają urtyskiwać na gaz, że ... w po· Jak ~u zara~zie. , . . . nej :instytucji. Jedne materiały -
bczat będą wyżej wymieniony J)rocent, kłó rze obiadowej gaśnie. G W teJ. ~~a:Wkt. zwrociliśnzy Się do zast,ępuje się innymi, przystępuje się 
ny pójdzie na pokrycie kosztów handlo- Pł-0mień robi się coraz mniej~y, co- azo~ni ie7s. J• do produk~ji części maszyn - które 
wych, robocizny i - zarobek. raz wątlejszy, wreszcie zam,ilca zupeł- . ~tóż Ga~wn1a,,, wych?clząc z ~O: dotychczas nigdy w Polsce nie były 

Poza tym restauratorzy zgodzili się na nie. Zużywa się w ten sposób mnó- zema, że w~~zosc ludz.1, ~&ieJ produkowane - i rezultaty są dobre. 
wniosek Komisji Społecznej wydawać we stwo zapałek, trzeba bowiem gaz cią- w porze l~tllleJ, korzysta z ga:z;u d~~ Jeaeli zat~m w domu naszym gaz 

gle na nowo zapalać, jest się przyku- ~p?rz~dzama posiłlku. - wzme>gl<z: et.- pali się słabo, lulb gaśnie, nie jest to 
tym do kuchenki, bo cią.gle czuwać snwnie ga~u w g<>dz1il'l~ch od 10-e_'J. ra- - ma.niem GaiZowni Miejskiej -
trzeba, czy się gaz jeszcize pali, bo jak no do 8-e1 po południu o 10 mil_1l1~- wynikiem niedostatec~nego ciśnienia, 
zgaśnie, a potem 2JllÓW wróci dopływ tr6w. Jest to sto~unkowo wzmoze'nf.e lecz jakiegoś ulSZllrodrtenia i powinm­
- łatwo o zatrucie. No i obiad gotu- do8ć znaczne, przed w<>j,ną bowiem się- śmy zaraz o tym Gazownię zawiado­
je się godziMmi leu zden.~~ gało ono najwyżej 2 ~ub 3 milimetrów. mić. Postara się ona zło naprawić. 
nieszczęśUW€j gospodyni domu, kt6ro, Jereli mimo to w pewnych domach Zawiadom~nie Gazowni o złym 
'Z przerażeniem stwierdza, że mąż la· gaz pali się słabo - ma to niewątpli- funkcjonowaniu gazu jest nawet na­
da chwiki wróci z pracy, a tu Tcartofle wie-twierdzi Gazownia-swoją prey- szym obowiązikiem, ula.tniai<JrCY się bo­
zupelnie swrowe! A dzieci też kręcą czynę w jakimś uszkodzeniu, na '{Yrzy- wiem gaz moźe spowodować zatrucie, 
się i dopominają: „mama jeQP ,_, • - -aa, t'ltr<>Ciiągu w danej dzieLnicy mia- a nawet śmierć. Teg0 rodzaiu, rekla-

„Expre.~su 
Ilustrowanego'" 

UPON Nr 25 
Wyciqć i rm:howoć już nareszcie będzie ten obii a. Jest to zresztą rzecz 1JU!Pełnie zro- macje możemy zgłaszać telefonicznie 

"'--•--------------<'~ Stąd niesnaski rodzinne, n 1miała. Okupant prowadził gospodair- pod Nr 195-85„ KB. 

ł 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stefana Jaracza 27. 
Codzinrnie o godz. 19-ej sztuka Bernarda 

Shawa .,Uezeń diabła", 

TEATR POWSZECHNY TUI. 
ni. 11 Listopada 21. 

r 
z. Z. K •. sprowadza do Lodzi szerev zagranicznych drużyn sporlowych: 

„Parlyzanl , Palaban, Bochem1a i Kispesli" W środę, <> go<lz. 19-eoj premiera srlwki Ta­
~wsza Rittner.a .,Wilki w noey". której W}'$ta­
wlenie si><>tyka się zawsze na scenach poolstkich PubHczność piłkarskich boisk Łodzi, któ.

1 

ustalony został na dzień 3 lipca. Ponieważ l Wracając do Czechów to Jesteśmy w 
z wielkim zainteresowaniem p<U'Micznośoi t po- ra Już niefednokrotnle dała wy;raz swych będziemy mieli do czynlen-ia .z zespołem trakcie pertraktacji ze znanym zespołem 
wodz~n :em. wjelklch sympatH dia futbolu będzie Już w silnym, do spotkania pTZygotowufemy się czechosłowackim „Bocheinia". Tylko._ tu 

TEATR KAMERALNY DOMU żOLNIERZA niedługim czasie pTzeżywać ponownie chwi z całą starannością. Czeka naszych graczy nasz rozmówca na chwilę pTZerywa rozm<r 
Daszyńskiego 34 I . lki 

Dnia 28 czerwca premiera areywesolej ko- e wie eh emocji, obserwując zmagania trudne zadanie. Wys~ąp1ą oni bowiem prze wę ... są jeszcze pewne trudności. 
medii w trzech aiktach Jamesa Montgome- swych ulubieńców z doskonałymi drużyna- ciwko jednej z m•jsl!n!cjszych drużyn Eu· - Mianowicie jaki~? 
cy'eg.o pt. „Dzi.eń bez kłamstiwa." z udziałem m i zagranicznymi. r opy! - Finansowe - pada odpowiedź. Czesi 
znakomi•tego wkto·ra Jana Kurna.ko<Wicza. ,,Partyzant", ,,Palahan", ,,Kispesłif" - - Po „Partyzancie" zapraszamy do Lo· żąrlafą za trzy spotkania w Polsce około 

KINA oto najbliżsi prrzeciwnlcy piiłkairzy Łodzi. dz! cieszący się dobrą opinią l silny zespół 360 tys. złotych! Warunki nam pt"'Zedstawlo 
„ro1onla" (<Piotrkowska 67) - „Maskarada" 
„Tęeza" (PiotrltoW1Ska 1081 _ „Listy z pola Nie fest bynajmniej żadną tajemnicą, że Czechów - „Palaban". Być może, że „od· ne są niemo.żliwe do przyjęcia. .Żyw'lmy 

bil!rwy". dominującą role przy sprowadzaniu zagra· stąplmy" piłkarzy czeskich kolejarrom po· jednak nadz.ieję, że kierownictwo czeskief 
„Wisła" (Przejazd 1) - ,.Kwiat miłości". r.ieczynch gości '>d~.ywa ZZK. Tam właśnie znańsklm. wzamian za węgierską drożynę drużyny pójdzie na ustępstwa l pnyfazd 
,,Adria" (uł. Główna 2' - ,.Kwiat milośd". k.lerufemy swe kroki by zasięgnąć wlado- „Kiispesłi". Czechów w bleź. sezonie tuż ich uda się zrealizowat." 
.,.Bałł1k" (Narutowicza 20) - „K<>ehaj tylko 

m.ue". mości llft temat zapowiadanych meczów. oglądałlśmy. Obcy fest nam natomiast po. - W Jakim stadium .maJdufłł sfę profek.. 
,.Gdynia"' (Pm:eja.zd 2) - „Ka-prys m.łodo§ci". lnfonnute 1l'M Referent WF przy ZZK złom piłkarstwa węgł~. Nie Jestem towone międzynarodowe og61nosporłowe 
,.Bel'" ILe«i()nów 2-4) - „Dom bankowy" ob. Kawałek. fe9ZCZe pew1en ostatecznej decyrjl, Jednak zawody kolefarzy?? 
..stJf'wy" (Kilińskiego 1~ - „Zew pustyni"! Pl1erwsze pyłanłe: pnypuszczam, że lroncepcfa „zamiany" z - Termin dl~ tef impresy .zere&a www„ 

dz~°hotniłr.." (Kilimkieg<> l?tfl - •• J6 tiu rzą- - Z kim ostatecmfe zagra „Partyzaaf'? Poznaniem będzie nam odpowiadała. Gdy- l!śmy w dn1ach od 15 do 13 del'pnla Itr 
„Wolnośe' (Napiórkowskiego 161 _ •• MCI': - Przectwnfłdem Jugosłow1an ~dz-le by udało sie nam sfinalizować sprowadze- Odbędą się Ql1e na stadionie IJ(5, Jut thł 

rodzice rozwodzą się". team, złożony z naflepszych graczy ŁKS nie Węgrów, byłoby to dla sportowej Łodzi siaj mogę panom pow:ledzlet, łe mmny n 
„Roma" (ul. Rzgowska 84) - ,,Niebezpi~ma i ZZK. Tenn1n meczu, jak już wiadomo, niewątpliwie sensacją. ' pewniony pirzyjazd zawodników kolefany 

miłość" ed ,_, 
,,zachęta" (Zgierska 26) ,,Skłamałam". szw zaich, węgierskich i czeskich. Posta 

.,SOś~at~i;i.;u~~ R~~" 51 (K~~~~oapu;ltyni". 111111111111111111111111111111111mm11111111/ll o GŁ os z EN IA DR o BN E rn~ITID/llllllll/11~111!1/llllITT/llllllllllll ~:~:a:~~ie~y u~~=cm~c~ i;;:iy~a b~ 
~&m. z piasku". Kukiełki: „O nieustraszonym k~m pozloonle tak pod względem sporto-

Jalllku". ------ L k K wym, Jak l <>Tganizacyfnym - kończy nasz 
.,Mnu„ (Rooa Pabianiekab - „Grzesznky lllll!llm!J!!llil!Jlllllllllllll!!mmllllJIIl e 01%8 /llmmllll!llllJlijillmllllJmlllilllllillil upno - Sprzedaż 

bez winy". - --- rozmówca. 
„ WlókniM'z"' ('Ze.wadrb 1&) „Co mój mąż D.r REI CHER, SpetjaHsta eh<> rób weneryoz- S~RZEDAM m~tor 1 OO eem, .marki Panlher. pra- Jaik widać z povryższego kołcfMZe pohc:y 

'.l'Obi w nocy". • nych, P<>łll'dn iowa 26, przyj. 2-ó. 2989 w:ie n.owy. Wtad.: NarutoWJoza Nr 4, sk1ep pa- pracują napł'ewdę .z w1cl1dm rozmachem 
,.Przedwłośnłe" (Żeromskiego 71-761 - ~- pieni, w godz, 17-18. 3Q4-0 • • • enf p .....L.....-ł 

:rzueooa" Dr KONDRACKI specjalista chorób tołądka, koi· ----·-· - - ·---· -·- --- ~ 1 poswtęc · em. oza swą cl~tlat i vurvvw•e 
„Tat..,.;. (Sienkiewicz• ~ - ~ABC miłości'' s.zek. wątt;"oby. NanrtO'"fl'ieza SI>. teł. 206-99. RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoapa:aty, dzlałną pracą, odhywafącą się Jenae w 
nsord" (Rzgowskt 2} - „Pewnej nocy". 2966 telefony, motory, maszyny, każdą radio""'.ą trudnych powojennych wanmlaich amleJę 

.,... ......... 31) K lampę, różne przyrządy, narzędzia - kupuJe •• 
mi:~~~„. tFranciukan"· ... a - " l!iJl'l'YS Dr KOWALCZYK J'ElłZY. Choroby s1t6me - sprzedaje, zamienia, naprawia-Gdaflska 17. ?'alezc czas na ~~wlanłe sporta, tyayf 

OiwlatowJ - 2 seanse dziennie: godz. 17. weneryezne. żeromsińego 41/1. Przyjmuje S-&. Ks1ężn.iak. 3067 Dn wobec tego nałezy osłęgnłęda fek aaf-
18.30. Niedziele i święta 15.30 i 17, TeA. 150-53. 1787 R ó . większej sprawności fizycznef I pomyłlnych 

OGROD ZOOLOGICZNY D „ RóZYCKI . 1. h ób k b' h Z n e wym'ków odnośnie projektowanych wieL 
. N g) ,...warty . .... , sp.ee.Ja ista c <>r o 1eeyc k' h • rt h A t k ..._. 

(Zdrowie, dojazd tramwa1em r V' i akll'szerii, m.. LeRioonów 9 teł 166-29 przyj_ GABINET Kosmetyczny „ Ven~, Piotrkow- Ie imprez spo owyc • a U"l"'uO-

codziennie od 9 rano do zm~erzchu. muje 1-6. ' · 2375 ska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej kosme- wione miasto jak Łódź naflepief potrafi to 
------------------ ty~L _ P_orady_ b.ezpłatne. 3063 ocenie. (Kl.) 

DYŻURY APTEK Dr M: !JLAZER, <:h<>rohv skÓfllle i w~neryczne, GARDEROB)i; męską, damską czyści, pierze, 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: C~yń- powroctł. Oro'ynuJe 5---S Jl'I>. AndrzeJa Nr 28, prasuje, farbuje w 4-ch dniach, Chemiczna O • • • 

skiego (Rokicińska 53), Bartoszewskie~~ teL t 79-lo. 3018 Pralnia i Farbiarnia Spółdzielcza, śródm;ej- ZISJ8JSte imprezy 
(Piotrkowska 95), Rowińskiej - Koprowsk1eJ Dr LIBO ALEKSAI\"'DER choroby uszu gar- ska 22. 306! Rn hois~U Wimy 
(PL Wolności 2), Stankiewicza (IPomorsk~ 
go), Sinieckiej (Rzgowska 51), DanceroweJ dla i nosa. Przejazd 6. Od 8-10 i 4-6 PP· P"TRZEBNY GARA~ w śróómieścin na wóz Dziś na boisku Wimy rozegrany zostoole 

Telefon 101-50. 3051 osobowy, ~głasz~ć się do Adm, „ExP:ressu Tlu- mecz piłka'l"ski RTS Widzew _ Centr. Szk. 
,;.<Z;;.gi;;.·~ers-ka--63..;);... _________ , __ ~ strowanego" (Piotrkowska 102 a} ID1ędzv go- Of W 

ZJEDHOCZElllE PRZEeYSŁU Dr ZOFIA SKONIECZKA. lekarz szpitala Ko- dzin14 16-18. 2891 . ych. Pol. Początek meczu 0 godz. 15. 
m chanówka. Spec. chorób nerwowych przyj· 

M o To R y z A cy J H E G r muje 4--0 Piotrko~ka 16. Leczenie ełeldro· Zagubione dokumenty ZGUBIONO w pociągu Kraków torebkę :z 
przyjmuje: wstrząsowe. 3054- kartą ewakuacyjną, metrykę urodz. dziecka, 
Inżynierów i technikó'" ------------------ SKRADZIONO: Kartę rozpomawczą. mei:ry fotografię, obraz św. Antoniego. Znalazcę pro. 

pracowników administr.-bandlow. Dr. med. B. TOŁCZYI'iSKL Starszy asystent. kę urodzenia na nazwisko Pacholuk Bolesław szę o zwrot za wynagrodzeniem. Lódź, Rad· 
buch a 1 terów Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób Cegielniana 42. · 3056 wańska 40, Kiszko Emilia. 3061 

maszynistki i stenotypistł.i uszu, nosa i gardła. Sienkiewicza 37, przyj 
SKRADZIONO w Lodzi wojskową kartę re· ZGUBIONO metrykę urodzenia, kartę ewak. 
jestracyjną wydaną przez Rej. Kom. Uzup. ·w na nazw. Jancewicz Józef, Tuszyn Las. 3062 

pracowników magazynowych muje od 3--7 pp. Tel. 269-01. 3055 
szoferów-mechaników 

Oferty i zgłoszenia: 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MOTORYZACYJNEGO 

Łódź, ul. Piotrkowska 183 -----

Zaofiarowanie pracy Lasku, palcówkę, dowód osobisty wydany v: , , , . • 
------------------Kaliszu na nazw. <:;zymański Franci:;:zek ur U1:iIEWAżNIAM zagub10ną kartę ewakua­
GOSPOSIA uczciwa potrzebna. Dobre wa- dn. 16.VIII. 1901. 305-; cyJną, na nazw. Jankowski Franciszek. ;)059 

runki, Sródmiejska 7 m. 8 od 6-8 wiecz. ZGUBIONO legitymację tramw. Mikler Ce· ZGUBIONO zaświadczenie Franciszek Rudzie-
30G8 cylia. 3058 wicz. Unieważniam. · 3000 

158) POLAKOM, ~YDOM I PSOM Siedząc w niedbałej pozie, pozakłada-
WSTĘP WZBRONIONY ły nogi na nogę tak, że widać było część 

już i u drzwi wejściowych do wielu lokali ich zgrabnych ud. 
znajdowała si~ łagodniej zredagowana wy- Siedzący z nimi oficerowie niemieccy 
wiesz ka zachowywali się ró"'rnież swobodnie. Jeden 

„NUR FUR DEUTSCHE" z ruch obejmował ramieniem Margot, a 
Za parę dni podobna tabliczka mwiśnie drugi gładził po włosach Romę. Panny zaś 

i na szklanych drzwiach „Zii.emiańskiej". uśmiechały się uszczęśliwione i podnieco­
W tej chwili - teoretycznie - wolno jesz- ne. 
cze Polakom tam bywać. Dziennikarz skł01I1ił im się lekko głową. 
· Jednakże Polacy łódzcy uważają, że nie I Nie tak dawno jeszcze widział je flirtu­
byłoby to w dobrym tonie iść dzisia~ do jące w tym samym miejscu z polskimi o-

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu l~kalu i. b~wić się ~am w t_owar_:ystwie fi~erami. . Dziś obie panny romansu.ją z 
ruechętme ich tolerujących N1emcow. N1emcam1. 

-Tak wyglądać musieli germanowie,wielodniowe pastwienie się bombowców i Ale Anatol Linicz zapomina w tej - To się nazywa naginanie gustów do 
Hermana, którzy w lesie teutoburskim wy- artylerii niemieckiej nad bezbronną ludno- chwili o podobnych skrupułach. Z łatwo- potrzeb chwili - pomyślał bez większej 

cinali legiony Varussa ... Tylko, że tamci uz- 1 ścią st<?licy, ginącej pod gruzami rozsypu- scią rozgrzeszył swoją słabość i wszedł do ironii Linicz, który nie miał zresztą złu­
brojeni byli w krótkie miecze, topory i tar- jących się domów. środka. dzeń co do moralnej wartości pięknych 

cze, a na głowach mieli hełmy, ozdobione - Ładnie wyglądałby Rzym, gdyby Za chwilę poczuł tak dobrze sobie zna- bliźniaczek. Przecież to on właśnie zatu­
rogami zwierząt, podczas, gdy ten wyekwi- germanowie Hermana posiadali „Messer- ny zapach kawiarni: zmieszane aromaty szował w prasie skandal, wynikły wsku­
powany jest w najbardziej nowoczesny schmidty" i zmo~oryzowaną artylerię - kawy, słodkich ciastek, tytoniowego dy- tek wykrycia domu schadzek przy ul. An­
sprzęt bojowy. I tym też - zdaje ,się -'mruknął sam do siebie i raz jeszcze obejrzał mu i zwiotczałych perfum. drzeja, w którą to aferę wplątane były o-
przedewszystkim różni się on od swoich się na znieruchomiałego barbarzyńcę ger- Panny, sprzedające za bufetem ciastka, bie panny. 
przodków, bo w strukturze jego psychicz- mańskiego, który z ręcznym karabinem uśmiechnęły się do niego jak do dobrego Siedzący pod oknem dżentelmen z czar­
nej nie wykazuje żadnych zasadniczych maszynowym, przewieszonym przez ramię, znajomego. On grzecznie skinął im głową nymi parolami na kołnierzu przyjrzał się 

zmian - pomyślał, a przed oczyma jego stał przed wejściem do Grand Hotelu. i przeszedł do drugiej sali. uważniej wchodzącemu. 

zawirowały obrazy z pamiętnej drogi do Mijając wylot ul. Moniuszki odrucho- Rojna zazwycza j kawiarnia była pusta- Linicz w pierwszej chwili nie poznał go. 
Warszawy i z oblężenia stolicy: ostrzeliwa- wo zatrzymał się. wa. Przeważali panowie w mundurach woj- Dopiero później uprzytomnił sobie, że jest 
nie z karabinów maszynowych pastuszków, Nie byl już dawno w kawiarni „Zie- 1skowych i partyjnych. Ze znajomych nie to przecież Waldemar Renner. 
pasących na polu bydło przez bohater- miańskiej", z którą łączyło go tyle miłych spotkał nikogo. Zauważył tylko siedzące - Za tem i te~ popłynął z prądem -
skich myśliwców niemieckich, zbombardo- wspomnień i gdzie kiedyś w gronie przyja- w kącie Romę i Margot. pomyślał obojętnie, podczas gdy tamten 
wany pod Żyrardowem sanitarny pociąg, ciół przepędził setki godzin na ciekawych Obie panny były bez kapeluszy, uszmin zaczął coś szeptać ze swoim towarzyszem, 
wiozący z Rabki chore dzieci, rzeź pod dyskusjach. kowane i napudrowane, chociaż ich ładne pokazując mu oczyma dziennikarza. 
Brzezinami, gdzie setki łodzian uciekają- Już przed wejściem do parku Poniatow- i młode twarze nie wymagały takiego ma- Linicz usiadł przy swoim ulubionym 
cych z miasta zmasakrowanych zostało skiego wisiała tabliczka z wiele mówiącym kljażu. śmiały się głośno (rozflirtowane, stoliku, który na szczęście był nie zajęty. 
przez hitlerowskich lotników, a potem napisem: rozbawione. (D. c.• n.) 
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